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K O W I N Y  C O D Z I E N N E

L i J u Z l t , P i a a TŁJĄCY W Ł A D Z Ę  W  NASZYM W IE ­
KU, NIE SŁUŻĄ TYLKO RZĄDOM, CESARZOM, KRÓLOM  

■ I MINISTROM, LECZ TAKŻE TAJNYM ZW IĄZKO M , CZYN­
NIKOWI, Z KTÓRYM TRZEBA SIĘ LILZYC W  O STAT­
NIEJ CH W ILI MOGĄ ONE UNICESTW IAĆ W SZYSTKIE  
UKŁADY- MAJĄ ONE AG E N TÓ W  W SZĘDZIE, AGE N TÓ W .  
KTÓRZY BEZ ŻADNYCH SKRUPUŁÓW7 MORDUJĄ I MO­

GĄ, JEŚLI ONE TAK NAKAŻĄ. SPOW ODOW TAC W  D A ­
NYM W YPA D K I) RZEZIE".

Disraeli  —  żgd  b. prem ier  angielski

N r .  1 9 6 W e r s z a w a ,  c z w a r t e k  2 4  c z e r w c a  1 9 3 7  r . N o k  X I I

P l a s o n ó w  p o d  s « | d !
Pytania bez odpowiedzi

Opinia p o ls k a  za n ie p ę k o jo n a  m ilcze n ie ,n  -łą c z
W  d n iu  23 m aja b. r. o g ło s il iś ­

m y rew e la c ję  o w izy c ie  p rzed­
sta w ic ie li m ason er ii an g lo sa sk ie j  
w P o lsce , W ty a z ień  p óźn iej, to  
je s t  30 m aja, g d y  sp raw a poru­
szo n a  przez n a s  m inęła  bez echa, 
p ostaw iliśm y pod adresem  w ładz  
w ym iaru  sp ra w ied liw o śc i kon  
k retn e p y ta n ie : d laczego  n ie  sko­
rzystan o  d o tych czas z art. 163 
K odeksu K arnegc i n ie  w szczęto  
doch odzeń  karnych  przeciw ko u- 
ja w n ion ym  członkom  lóż m asoń ­
sk ich ?  D laczego  m a son er ia  n a ­
dal prow adzi b ezk arn ie  sw ą  w ro­
g ą  in teresom  n arodu  i p ań stw o  
d z ia ła ln o ść?

„ A n n u a ire  d e la  f i  anc-m aęon- 
n er ie  in tern a tio n a l"  i C. van  D a- 
łe n ‘8 K alen d er fiir  Freim aurer  
w  roczn ik u  z  la t 1933 —  1931 
w ym ien iają  n a stęp u ją cy ch  człon  
ków  ló ż  p o lsk ich : dr. M arian
Stępów sk i —  urzędn ik  M in ister ­

stw a  R o ln ic iw a , W arszaw a — 
P olna  40, Z ygm unt D w orzahezyk , 
b. d yrektor d epartam entu  w Min. 
Op. Społ. dr. F m il Kipa konsul 
gen era ln y  w H am burgu , sen . H i­
polit G liw ic, prof. dr M ieczy­
sław  W olfke, p. Z b ign iew  Sko- 
kow ski —  urzędnik  p aństw ow y, 
M arian P on ik iew sk i W arszaw a — 
l  ekarska  9.

O prócz tego  ,.R ev u t In tern a ­
t io n a le  d es S o c ie tćs  S ecretes"  pO' 
dał w ykaz członków  lóż za jm u ją ­
cych  w  P o lsc e  w ysok ie  s ta n o w i­
ska. W ykaz ten  zo sta ł w ca ło śc i 
opu b lik ow an y  w  nr. 131 z dn. 1 
listo p a d a  1932 r. „P ie lgrzyn u i“ 
pelp liń sk iego .

M ateria ły  w ięc  są  oaaaw n a  do­
stęp n e  d la w szy stk ich , ca ia  pra­
sa  bowiem przedrukow ała  te  in ­
form acje „A B C “ n iejed n ok ro tn ie  
p rzyn osiło  szereg  w iadom ości i

n azw isk  „d ziec i w d ow y“.
P y ta n ia  n a sze  p ostaw ion e 24 

dni tem u pod adresem  w ładz  
w ym iaru  sp ra w ied liw o śc i, pozo­
s ta ły  bez odpow iedzi. Je3 t to tym  
d ziw n iejsze , że  s tw ierd z iliśm y  wy 
raźn ie, iż  op in ia  p u b liczn a  n ie ­
pokoi s ię  pytan iem , jak ie  s i ły

chronią  rycerzy  k ie ln i w P o lsce  
przed karzącą ręką spratt .ed liw o- 
śc i

P y ta n ia  n a sze  p ostaw ion e w ów ­
czas ponaw iam y d z is ia j im ieniem  
zdrow ej op in ii p o lsk ie j, zan iepo­
kojonej d ziw n ą  c iszą  i m ilczen iem  
w ładz w te j  sp raw ie .

Interpelacja żytov*ska
w  s p r a w i e  z a  i ś ć  w  C z ę s t o c h o w i e

Do la sk i m arsza łk ow sk iej w p ły ­
nęło i zo sta ło  p rzy jętych  k ilka  
in terp e lacy j, m. in . p osłank i Pry- 
storow ej w  sp raw ie  n ied op u szcza­
n ia  bezrobotnej okolicznej ludno­
śc i w ie jsk ie j do prac przy budo­
w ie m ostów  i dróg, a sp row adza­
nia b ezrobotnych  za rejestrow a­
nych z m ia st i m iasteczek , którzy  
nie w ykazują  w ięk szej p racow ito ­
śc i, n iż  lu d n ość  w iejska. Z g ło sił 
rów n ież in terp e la c ję  w  sp raw ie  
za jść  w C zęstoch ow ie żydow ski

poseł p. G otlib, a pos. Ż yoorski w  
sp raw ie  akcji terory  styczn ej w  
p ow iecie  pudhajeck im . P a n  m ar­
sza łek  jed n ak  n ie  w y p ow ied zia ł 
się  je szcze  co do ty ch  m terp ela -  
cyj, woDec czego d ecyzja  co do 
ich  p rzy jęc ia  b ęd zie  o g ło szon a  
n ajw cześn iej podczas n astęp n ej  
se s ji n ad zw ycza jn ej, ktora, jak  

w iadom o, m a się  odbyć w  d rugiej 
p ołow ie lip ca  i p ośw ięcon a  będzi~  
zagad n ien iom  zw iązanym  z w y­
g a śn ięc iem  k on w en cji g ó rn o ślą ­
sk iej.

Wtipi, Skladkowski
p  a  i  ■

Pra.TYflent R zr(zv n c sp o lite i d y m is ji

d y m i s j i
n ie  p rz y la ł

Zatarg najwyższych czynników rządowych z  ks. m etr. Sapiehą
W dniu 23 czerw ca w godzinach  

p opołudniow ych  p. P rezyd en t Ii.

Demuyler zdobyci, ponowni*
puchar Gordon-Benetla?

RYGA, 23.6- B alon  „B elg ica" , 
p ilotow any przez  D em u ,Ttera , lą ­
d ow ał w czoraj p op ołudn iu  w pc- 
b liżu  m. Tuki im  na Ł otw ie .

D em u yter zesz łoroczn y  zdo­
byw ca p u ch aru  G ordon-R enetia,

który w y ląd ow ał w  o d leg ło śc i 40 
kim . od R ygi p iz e le c ia ł ogółem  
1,450 kim.

Jan w yn ik a  z  teg o  D em uyter  
zo sta n ie  zw y c ięzcą  tegoroczn ych

z a r o d ó w  o p u ch ar G ardan Be 
netta, gd yż jeg o  n a jg ro źn ie jszy  
konkurent kpt. J a n u sz  p rze lec ia ł 
około 1350 kim.

S zczegó ły  patrz str . 6.

Czy usunąć ży d *w  z  armii?
i i f i k  t e g o  d o l t o n a ć ?

N o w a  a n k i e t a  „ A B C 11
O głoszona przez n as w czoraj 
an k ieta  na tem at „Jak u su n ąć  
żydów  z arm ii ?“ w y w o ła ła  w ie l­
kie za in tereso w a n ie  w  jak n a j­
szer szy ch  kolach  czy te ln ik ów  
„A B C “. Po raz p ierw szy  bow iem  
p oruszon a zo sta ła  p rak tyczn ie  i 
poddana pod roztrząsan ie op in ii 
pu b liczn ej sp raw a u su n ięc ia  ży ­
dów z arm ii p o lsk iej i w p row a­
d zen ia  w zam ian  za to p ew nych  
św iad czeń  z ich  strony, bądź to o 
ch arak terze  św ia d czeń  p ien ięż ­
nych , bądź też  rebót.

Z agad n ien ie  św ia o c z e n  zastęp  
czych  w ym aga  szerok iego  p rze­
m yślen ia , i tem u  celow i —  dy­
sk u sji p u b liczn ej sym patyków  
n aszego  ruchu —  m a s łu ży ć  o g ło ­
szon a  przez „ABC" an k ieta .

P ow tarzam y jeszcze  raz  p y ta ­
n ia  a n k ie ty :

1) C zy u su n ięc ie  żydów  z arm ii 
je s t  kon ieczn e?

2) Czy słu żb a  w ojskow a po­
ił inna być zastąp ion a d la  żydów  
pogłów nym , pracą przym usow ą, 
czy też jednym  i drugim ?

3 ) Czj p og low n e po-wir.no być  
pobierane in d yw id u a ln ie , czy  też 
n ak ład an e n a  gm iny żydow skie  
(p od zia ł przeprow ad zają  sam i 
ży d z i)?

4 ) Czy i jak ie  rodzaje robót

U m o r z e n i e
drobnych zaległości

5-Lnister spraw wewnętrznych wy 
dał rczporząuzenie umarzajace zale 
glości w daninach komunalnych, któ­
rych wysokość nie przekracza na 
azień l kwietnia rb. kwoty 1 złotego

§ r
p ow in n y  być w y łączon e z prac  
przyd zie lon ych  do w ykonan ia  ży ­
dom„ a ja k ie  roboty szczegó ln ie  
nad ają  s ię  do w ykon an ia  przez  
d rużyny robotn icze żydow sk ie?

O dpow iedzi na leży  nad sy łać  
pod adresem  redakcji „ABC", 
W arszaw a, A l. Jerozolim skie 121. 
z zaznaczeniem  „A nkieta  „A BC “ .

Ju ż w n ajb liższym  cza sie  roz­
p oczn iem y og ła sza n ie  od pow ie­

dzi na łam ach  n aszego  pism a, po­
dając rów n ocześn ie  zestaw ien ie  
cy fro w e w ypow iedzi czyteln ik ów  
na p oszczegó ln e  tem aty  poruszo­
ne w  an k iecie

A nk ieta  tego rodzaju  je s t  dzis 
sp ec ja ln ie  ak tualn a , je s t  n iew ą t­
p liw ie  bardzo d on iosła . D la tego  
te ż  obow iązkiem  w szy stk ich  przy  
ja c ió ł i czy te ln ik ów  n aszego  pi- 
r - .a  je s t  w z ią ć  w  niej udział.

P. p rzyją ł p rezesa  R ady .M in i­
strów  gen . Sk iadkow sk iego , który  
z łoży ł p. P rezyd en tow i sw oje  p o­
danie o dym isję , tr e śc i n astęp u ­
ją ce j:  ;

„Du P an a  P rezyd en ta  R ze­
czyp osp o lite j.

Z aszed ł fak t n ie  wykc lania  
w oli P ana P rezyd en ta  R zeczy­
p osp o litej przez obyw atela  p o l­
sk iego  w  sp ra w ie  ku ltu  narodu  
dla m arszałka  P iłsu d sk ieg o .

F ak t ten  będący oDrazą M a­
je s ta tu  R zeczyp osp o litej z a is t ­
n ia ł w cza sie  m ego u rzęd ow a­
n ia , jako prem iera Rządu i fa k ­
to w i tem u n ie  zd oła łem  zap o­
biec..

Prouzę p o słu szn ie  P an a  P re­
zyd en ta  o n iezw ło czn e  u d z ie le ­
n ie  m i d ym isji ze stan ow isk a  
sz e fa  R ządu.

(— ) Gen. dyw . S ław oj S k lad ­
kow ski".

W arszaw a, dn. 23 czerw ca  
1937 roku.
P . P rezy d en t R, P. dym isji gen . 

S ław oj - Sk lad l.ow sk iegc nie  
przyjął.

W yjaśn ien iem  tej n iesp o d ziew a ­
nej d la n ikogo d ym isji rządu gen . 
S k iadkow sk iego , n iep rzyjętej zre 
sz tą  przez P . P rezyd en ta  R. P. 
je s t  kom unikat W ydzia łu  W yko­
n aw czego  N a cze ln eg o  K om itetu

U czczen ia  P am .ęci M arsz. P iłsu d  
sk iego  n a d esła n y  p rasie  

W kom unikacie  +ym  czytam y, 
że w  dniu  7 czerw ca  r. b. k s. m e­
tropolita  krakow ski S ap ieh a  w y s­
to sow a ł do K om itetu  p ism o, w  
którym  zaw iad am ia , ze postan o­
w ił p rzen ieść , trum n ę ze zw łoka­
mi m arsz. P iłsu d sk ieg o  do krypty  
ood W ieżą  S ieb rn y ch  D zw onów  
W odpow iedzi na ten  l is t  W ydzia ł 
W ykonaw czy K om itetu  zw róc .ł 
s ię  do ks m etrop o lity  z prośbą o 
n ieczy n ien ie  tego , gd yż p oc:ągn ie  
to za sobą k on ieczn ość  trzykrotne  
go p rzen oszen ia  trum ny ze zw ło ­
kam i.

N a  p ism o to k s . m etropolita  
S ap .eh a  od p ow ied zia ł listem  z 20 
czerw ca odm ow nie.

N a p rośbę K om itetu  p. P rezy­
dent R. P w y sto so w a ł do k s m e- 
trupolity  S ap ieh y  Rst, w którym  
prosi o p o zo sta w ien ie  trum ny ze  
zw łokam i m arsz. P iłsu d sk ieg o  na  
m iejscu . Ks. m etrop o lita  S ap ieh a  
po raz drugi od p ow ied zia ł odm ow  
nie, co było Powodem  podan ia  o  
dym isję , złożonego przez gen . 
S ław oj - Sk iadkow skiego.
t’

S p raw a oprze s ię  praw dopodob­
n ie  o n a jw yższe  czyn n ik i k o śc ie l­
ne.

F o  n o m i n a c j i  p .  R u t k o w s k i e g o

T .  z w .  Ruch M ło d y c h
p o ro zu m ia ł się z  O z o n o m

N ieoczek iw an a n o m in acja  p. 
Jerzego  R u tk ow sk iego  na zastęp  
cę  pik. K oca w  k iero w n ic tw ie  o- 
zonow ej m łodzieży , w y w o ła ła  sze  
reg kom en tarzy  kół po lityczn ych  

N om in acja  ta , jak  in form u ją  
kola zazw yczaj dobrze poinform o  
w ane, była  w yn ik iem  .p o lity czn e ­
go p orozum ien ia  s ię  g -upy t. zw . 
„Ruchu M łodych" z k ierow nic- 
twero O zonu. W skazu je na to

G r o f z  p u b l i c z n o
G łó w n ym  u za sa d n ie n ie m  

dokonanego 1 1  lał Ic.mu p rze ­
w rotu m ajow ego było hSsło  
„ sa n a c ji m o ra ln e j" , p rzy ję te j 
przede w szy stk im  ja k o  w a lk a  
w obronie grosza p u b liczn e g o  
z ro zp o w sze ch m o n y n r n ie sły ­
ch a n ie  d e fra u d a c ja m i, i zło ­
d zie jstw a m i, in d y w id u a ln y m i  
i g ru p o w ym i, zo rg a n izo w a n y ­
m i rzeko m o  n ie m a l w pew ien  
sy sle in . W  lo g iczn e j k o n se k ­
w en cji p rzew rotu osiągnięte­
go pod ta k im  sztan d a re m  zo­
stała pow ołana sp e c ja ln a  k o ­
m is ja  p rzy  P re z y d iu m  R a d y  
M in istró w  d la  w yśled zen ia , 
zb a d a n ia  i „wTy p a le n ia  gorą­
cym  że la ze m " w sze lk ich  n a ­
d u ż y ć  zw ią za n y ch  z n ie p o sza- 
n ow aniem  grosza p u b liczn e ­
go.

D o b rze  p am ię ta m y jeszcze  
zarów no sam ą re k la m ę  dla

słu ne a liczn e  d e n u n c ja c je , 
w k tórycli p. Ję d rze jo w i M ora  
ezew skiem u sp ia w ie illiw o ś ć  
n a k a z u je  p ierw sze o ddać  
m iejsce.

D z iw n ie  p ręd ko  atoli u m il­
kła ta sz lach etn a w rzaw a, a 
p race p ożytecznej k o m is ji w 
co raz w iększe j prow adzone  
c iszy  i z a p o m n ie n iu  n ie  dostar 
cza ły  ja k o ś  sądom  R ze czyp o s­
p o lite j o czekiw anego m a te ria ­
łu. O ile  nas p a m ię ć nie m yk  
to ca łk o w ity  re zu ltat w ie lo - 
m ie się czn ych  m o ra ln y ch  b a ­
dań i d o cie k ań  sp ro w a d z ił się 
do w yto czen ia dosłow nie je d ­
naj tylko  sp raw y w stosunku  
do pew nego u rz ę d n ik a  z B  
G . K .

C z y  sa n a cja  u rze czy w istn iła  
rzu co n e h a s ło ?  C zy  n astąpiło  
t zw . „ u m o ra ln ie n ie " ?

O d ro k u  —  po u p ływ ie 1 1  lat
rozpoczętego d zieła  u z d r o w ię -, u m o ra ln ie n ia  —  m am y istn ą  
n ia m oraln eg o  i zap o w ie d zi law inę procesów  na tle n iem o - 
se rii d ru zg o cących  p a rty jn y c h  ralnego stosunku do grosza  
d yg n ita rzy  p iocesów , ja k  i u - p ub licznego  ze stro n y tych,

ktu rzy  w łaśnie na jego s lra zy  
i do g o sp o d aro w an ia nirn po­
w ołani zo stali. 1

C o ’ n a js m u tn ie jsz e  to takt, 
że na d łu g ie j 1'ście  bohaterów  
tych procesów  nie b ra k  łu d zi 
z a jm u ją c y c h  k ie ro w n icze  i 
o d p o w ie d zia ln e  stan o w isk a, 
ja k  starostów , kom endantów  
p o lic ji, sędziów^, p ro k u ra to ­
rów , b u rm istrzó w , n a c z e ln i­
ków  urzędó w  sk a rb o w y ch , ko  
m o rn ik ó w , k o m isa rzy  rzą d o ­
w ych. I  n ie m a l z reguły doty­
czy to panów', k tó rzy  b ra li wy 
b iin y  u d z ia ł w lo k a ln y m  ż y ­
c iu  sp o łeczn ym  i p o lity czn y m  
w ra m a c h  ró żn ych  o rg a n iza ­
c ji  t. zw . p aństw ow otw ór- 
czy c li. c ie szy li się u z n a n ie m  i 
p o p arcie m  sw ych z w ie rz c h n i­
ków , z y s k u ją c  u n ic h  opinię  
d obrych i za słu żo n y ch  o byw a­
teli. A  je d n o cze śn ie  ró w nież  
n ie m a l z re g u ły p an o w ie ci 
ja k  n a jo strze j zw a lc za li w sze l­
ką o p o zycję , w szczególności 
za cel sw ych p rze śla d o w a ń  i

ataków  o b ie ra ją c  o rg a n iza cje  
i osoby zw ią za n e  z obozem  na  
rodow ym .

N ik t  n as nie p o sąd zi o glo­
r y f ik a c ję  stosunków  w Poisee  
p rze d m a jo w e j A lt z u je m n e ­
go s k ą d in ą d  z ja w is k a  p a r t y j­
nego u k ła d u  stosunków  i  obsa 
d ra n ia  stan o w isk  wg. p ew ne­
go k lu c z a  w y p ły w a ł p r z y n a j­
m n ie j ten p lu s : je d n i d ru g im  
b aczn ie  p a trz y li n a  ręce, k a ż ­
dy c h c ia ł z ła p a ć  i sk o m p ro m i­
tow ać swego p rz e c iw n ik a  po­
lityczn eg o , co w re zu lta c ie  da  
w ało z je d n e j stro ny p e rm a ­
nentną k o n tro lę , z d ru g ie j zaś 
pow odow ało w  ło nie p oszcze­
gó ln ych  p a rty j se le k cję  lu d z i, 
k tó rych  w ysu w iin o  n a urzędo  
we stan o w iska.

N ie w ą tp liw ie  b ył to system  
d a le k i ud d o sko n a ło ści, a pn- 
zatem  zw ią z a n y  b ył z ta k im i 
sm u tn ym i s k u tk a m i w in n y ch  
d zie d z in a ch  ż y c ia  społecznego

(Dokończenie na stronie 3-ej)

zresz tą  w yraźn ie  treść  przem ó­
w ien ia  p. J erzego  R u tk ow sk iego  
Podobno w  n ied łu g im  cza sie  m a  
n a stą p ić  szereg  now ych  nom ina' 
cji sp ośród  ludzi gru p u jących  s ię  
dokoła „R uchu M łodych" n a  ek s­
ponow ane sta n o w isk a  w  - O zonie.

N om in acja  p. R u tk ow sk iego  w y  
w o ła ła  dużą k on stern ację  w śród  
tych  d zia łaczy  ozonow ych , k tórzy  
zb liżeń . Dyli do d aw nego  BB. oraz  
za strzeżen ia  w K lub ie 11-go L is ­
top ada, k tóry  m iał w ła sn y  pro­
jek t ob sad zen ia  sek tora  m łod zie­
żow ego.

O ś w i a d c z e n i e
Dla uniknięcia przykrych dla mnie 

nieporozumień oświadczam, że z p. 
Jerzym Rutkowskim szefem sektoru 
mtocUieżwyege O ZN  nie mam nic 
wspólnego oprócz jednakowo brzmią 
cego nazwiska *

T A D E J S Z  R U TK O W SK I 
'• zast. kierownika Oddziału Akad- 
OW R., b. kier. organizacyjny od­
działu Zw . Zaw . ONR.
W arszawa, dn. 23 czerwca 1937 r.

1 0  m i n u t o w e
Dosieizenii Ssjmu

W  śrjdą  po połuciuu odbyło się 
ostatnie posiedzenie sesji nadzwy­
czajnej 10-cio minutowe posiedzenie 
Sejmu, na którym bez dyskusji przy 
jęto poprawki Senatu natury stylis­
tycznej i kodyfikacyjnej do noweli o 
szkołach akademickich, oraz Dopraw 
kę podwyższającą liczbę członków 
Pol. Akademii Literatury z 15 do 21.

P. marszałek Sejmu oświadczył, że 
pi ograni prac sesji nadzwyczajnej zo 
stal wyczerpany.

W brew  dotychczasowym zwycza­
jem. zarządzenie P. Prezydenta o za 
mknięciu sesji nie zostain po zakoń­
czeniu posiedzenia odczytane, opóź­
nień : to wynikło prawdopodobnie z 
krótkotrwałego przesilenia na stano­
wisku szefa rządu.


